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Poznań

W czerwcu 1962 r. rnialem okazję zapo\z nać się
z EEacą zakładów unasieniania oraz zagadnieniami
niepłodności zwietząt w Czechosłowacji, Poniewaź
jednyrn z poważnych problemów w tej dziedzinie jest
występujące tam od kilku lat nieznane dotychczas
schorzenie narządów tożtodczyc}l, Ldlatego też wy-
daje mi się celowe po,dać kilka szczegółó,ń/ ,o tej
nowej jednostce choroibowej.

Pierwsze zachoro,wania występujące u bydła,
a głównie u buhajów y7 zakładach unasieniania za-
notowano w 1960 r. Schorzenie przebiegało bardzo
intensywnie w roku 1961, a obecnie notuje się nieco
zmniejszorrą zachorowalno,ść. Ze względu na nie-
zr:ar'y czynnik wywołujący to schorzenie Czesi okreś-
lają tę nową jednostkę chorobovy'ą rnianem ,,cho-
robg X". Schorzenie występrrje zarówno u buhajów
jak i u krów, które z"akażaią się przy inseminacji.
Choroba atakuje zwierzęta bez względu na wiek.
. U buhajów p,ierwszym i podstawowym oibjawem
jest jedno lub obustronny obrzęk jąder i najądrzy
z t5,11, że bardzo wyraźnemu powiększeniu ulega
głowa najądrza. Występuje również obrzęk i zgru-
bienie początkowych odcinków nasieniowodów. Bańki
nasieniowodów oraz dodatkowe gruczołv płoiowe są
niezmienione. Na bło,nie śluzowej prącia wido,czne
są drobne wybroczyny oraz nadżerki. w nasieniu
pojawia się duża ilość p,ato,logicznie zm]ienionych
plem,ników. Zmiany te mają charakter nieprawidło-
Wości pierwotnych i do yczą przede wszystkim za-
burzeń w morfologicznej bud,owię główek plemników.
Ilość plemników wykazujących powyższe zmiany
wynosi często ponad 40 0/o.

Sekcyjnie stwierdza się zwyrodnienie tkanki ją-
der oraz zmiany nekrotyczne (wielkości 20 gr) w
wątro,bie i nerkach. Oprócz powyższych inne zmiany
nie występują.

U krów już w czvrartym dniu po unasienieniu
daje się zaaważyć silne przekrwielnie oraz oibrzęk
i stwardnienie szyjki macicznej i rnacicy, Szcze-
gólnie wyraźne zmiany występują w okolicy zew-
nętrznych ust macicznych. Z dróg rodnych wydostaje
się wypływ w postaci gęstego i mętnego śluzu,
opalizującego w kolorze jasnozielonym. Opalizacja
śluzu jest jak stwierdzono typowa dla tego scho-

Schorzenie narządów rozrodc zych bydła
występuiące w Czechosłowacji

71,. zie gleT Il. G,: Mh. Vet, Med. [961, 16, 20, (77B).
72. Żab o1icki K., Hoppe R.: 1962, Biul. II zjazdl

PTNW (256).
73, żeb Tacki A.: Ustne konsultacje, 1962.

Adres autora: doc, dr JeTzy Wiśniolwski, Bydgolszcz, ul,
świelczeV/Skie8Q 35.

tzenia. Notowa,no również przypadki ronień w tóż-
nym okresie ciąży. Krowy unasieniane na§ieniern
pochodzącył-n od chorych buhajów zacielają jedynie
w 2a-400lu

U buhajów stosowano leczenie miejscowe i ogólne
przy użyciu r,óżnoro,dnych środków terapeutycznych
bez żadnych rezultatółv. U krów stoscwano ze
zmiennym powodzenieFn wlewy domaciczne plepara-
tów jodowych, antybiotyków i wiele innych. St;wier-
dzono, że u niektórych krów wykazujących mniej
zaawansowane zmiany następuje samowyleczenie.

W początkowym okresie buhaje dotknięte sch-Orze-
niem były izolowane i poddawane leczeniu. Ze
względu je,d,nak na zupełny brak rezultatów lecze-
nia oraz d,użą łatwość przeno,szenia się scho,rzenia,
wydano ostre zarządzenie, w myśl którego buhaje
wykazujące o,bjawy chorobowe typowe dla tego scho-
rzenia ,muszą być skierowane la rzeź.

O poważnym problernie jaki stanowi opi,sane scho,-
rzenie świadczyć może fakt, że lv 1961 r. w jednym
tylko województwie (Hradec Krńlovó) musiano zlikwi-
dować p,onad 50 buhajów. W niektórych z,akładach
unasieniania skierowano na rzeż wszystkie buhaje.

Wnikliwe badania nad tym schorzeniem prowadzorre
są w instytutach i Iaboratoriach weterynaryjnych,
Dotychczas nie udało się w pełni wyjaśnić co jest
czynnikiem wywołujący,m schorzenie. Istnieją jedynie
przypuszczenia, że jest to schorzenie wiru,sowe. Rów-
rrież istnieją po,dstawy do przypuszczeń, że schorzenie
to dostało się do Czechosłowacji z buhajami impor-
towanymi z Anglii. ,Występuje ono obecnie na terenie
gdzie stacjonowały lub stacjonują jeszcze buhaje z
impórtu, Ze wzg).ądw na bliskość tego terenu z naszy-
mi (Karkonosze i okołice Kłodzka) byłoby celowe
bardziej szczegółowe zainteresowanie się nową jedno-
stką chorobową oraz podjęcie środków ostrożności
celem zapobieżenia możlirwości przedosta,nia się scho-
rzenia na nasz teren.

Materiał do powyższego d,oniesienia uzyskałem na
podstawie rozrnów z pracownikami zakładów una-
sieniania i instytutów araz z lekarzami wet, specja-
listami ,do spraw zwa7czania niepłodności.

Adres autola: dr Kazimierz Rosłano\Mskl, Pozytań, ul. Nata-
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TADEUSZ GLAZER
Przypadek raka sromu u krowy
z Klriniki Położniczej wydziału Wet. wsR w Lubl nie

ł(urator: doc. dr STANISŁA'W TAĘKIE'WICZ

Nowo,twory u zwierząt obserwuje się znacznie rza-
dziej, aniżeli u lu,dzi, co znajduje wytł,umaczenie w
tyrn, że zwierzęta hodowlane nie dożywają tak póź-
nego wieku jak ludzie. Dotyczy to szczególnie noĄMo-
tworów narządu rodnego, występujących przeważnie
w późniejszym wieku. Np. rak srotmu, który wg sta-
tystyki Instytutu Onkołogi,i w ]Warszawie stanowi'ok.
20lo przypadków nowotworów narządu ro,dnego kobiet,
najczęściej występuje u pacjentek, które przekroczyły

60 rok życia (Koszarolłski i Werner, Kowalski). Je-
dynie u zwierząl (psy i koty) trzyrnanych do późnej
starorŚci o serwuje się częŚciej guzy nowotworoĘVe.

Nowotwory narządu rodneg,o mogą dotyczyć: sromu,
łechtaczki, pochwy, szyjki macicznej, macicy i jaj-
ników. U krów dosyć cz,ęsto obserwuje się również
rozrosty białaczkowe.

Dane statystyczne zatówno co do miejsca usado-
wienia jak też częstotliwości występowania poszcze-
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gólnych rodzajów nowotworów są skąpe i niedokład-
rue, Zakrzeusskż tłumaczy to tym, że dane do ycząee
nowotworów p,ocho,dzą najczęściej z rzeźni, zakla-
dów utylizacyjnych lub rakarni, gdzie zapiski na ten
temat prowadzone są z yt lakonicznie i pobieżnie.
Tylko nieliczne przypadki są rozpoznawa]ne przyży-
cioq7g i leczone metodą chirurgiczną.

W wielu przypadkach leczenie statrów nowotwo-
rowych jest w ogóle nieopłacalne, Edyż ze wzgl,ędów
ekonomicznych korzystniej jest podd,ac zwierzę ubo-
jowi, Prawdopodobnie z tych względów lecznictwo
nowotworów jest dotąd w medycynie weterynaryjnej
niedostatecznie opraoowane.

Na podstawie przeglądu niektórl,ch doniesień
rnożna wywnio§ko\Mać, że metody leczenia są dowolne
i dosyć prymitywne w porównaniu z metodami stoso-
wanyrni u ludzi. Brak też często rozpoznania histo-
patologicznego znalezionych guzów.

Eżchler (cyt. wg Joesta) po,daje, że spo,śród 2L3 ptzy-
padków raka u konia cztery dotyczyły sromu i łech-
taczki. Joest i Biedermann (cyt. wg Joesta) opisali
2 przypadki raka sromu u bydła, Każdy z prrzyp,a,d-
ków dotyczył tylko jednej wargi srornou/ej, przy
czym nie obserwowano zajęcia procesem chorobo-
wym łechtaczki. Powierzchnia nowo,tworu nie była
p,okryta naskórkiern lecz przedstawiała wygtąd bez-
strukturalnej nekrotycznej masy. Podobny,m wyglą-
dem cechował się opisany ptzez Banga i Stocktletha
(cyt wg Hetzela) rak warg sromowych i po,chwy u
krowy.

PrzEpad,ek lńasng - dotyczył kroMuy czerwono-si-
wej, lat 14, (Ks. KIin. nr 529).

\Młaściciel nabył krowę przed 10 laty. W ty,rn cza-
sie rodziła ona kilkakrotnie żywe i zdrowe cielęta.
Porody były zwykle łatwe. Uszkodzefi zewnętrznych
dróg rodnych nigdy nie obserwowano. Nie stwierdzo-
no też zaburzeń okresóq7 poporodo]Mych, Ostatni, rów-
nież lekki poród, o,dbył się w luty.m 1961 r. Łoźysko
odeszło bez ingerencji. O wypływach lochialnych
właściciel nie mógł dać pewnych wyjaśnień, Pierwszą
od chwili ostatniego porodu ruję obserwowano S.VL
1961 r. Pod koniec rui krowę poddano sztucznemu
unasienieniu.

Mniej więcej po około 3 tyg. o,d clrwili ostatniego
porodu właściciel zauważyl nieznaczny oibrzęk lewej

. Ptzy wy_
kości k po-
m,usiał gdyż

adem o za-

ostatnio mimo dobrego Ępetytu ehudło.
Stan obecng: Ciepłota, tętno i oddechy w normie.

Stan odżywienia i utrzyrmania mierny. Zachowan,ie
się pra,tvidłowe,

B a d a n i e g i n e k o 1 o g i c z n o - p o ł o ż n i c z e :

nowotwo
dsionka p
pochwy.

wyczuwa się ołmacywaniem żadnych uchwytnych od-
chyleń od normy. Szyjka maciczna bez zmian,

b) Per rectum: Macica w połoźeniu miednicolwo-
brzusznym, d,ająca się nakryó dłonią, konsystencji

.l4

Fot. nr 1. Guz nowoijworowy na lewej wardze sTomowej
u krowy plzed zableglem.

jędrnej. Jajniki czynne, wielkośoią i kształtem nie
odbiegające od no,rmy.

c) Badania dodatkollle: Przy zachowaniu zasad asep-
tyki pobrano niewielkieh rozmiarów wycinek, który
następnie przesłano do Zakładu Anatornii Patologicz-
nej Wydz. Wet, 'WSR w Lublinie celem zbadania
histop,atologicznego. Wynik badania brz,miał:

W preparatach histologicznych sporzą,dzonych
z przesłanego wycinka guza stwierdza się utkanie
typowe dla raka płaskonabłonkowego rogowaciejącego
(carcŻnoma planoepżthelżale keratodes, cafucrożd).
(Fot. 2).

Rozpoznanie: carcinoma uul,uae et clitorżs.

'''ż ,"
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Fot. nr 2. zdjęcie mikroSkopowe przedstawiające oibTaz
charakterystyczny dla utkartia neoplazmatycZnego.

Wykonanie zabiegu: Operację do§zczętnego
wyłuszczenia laka sromu i łechtaczki wykonano me-
todą chirurgiczną przy zastosowaniu osz,ołornienia
alkoholowego oraz dużego (wysokiego) znieczulenia
nadoponowego 20lo p,ołokainą. Zabieg przepro\ł-adzono
na zwierzęciu leżącym.

Po dokładnyrn przygotowaniu prola operacyjnego,
przystąpiono do wycinania glza trzymając się za-
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sady, aby nie naruszyć tkanki nownotworowej, a cię-
cie prowadzić już w tkanc,e zdrowej, Powstające ob-
fite krwawienia tmiąższowe oraz z przecinanyoh drob-
nych naczyn krwionośnych usiłowano początkowo
tamować przyżeg,aniem elektrokauterem, c,o jednak
nie dawało pożądanych efektów, gdyż średnica nie-
których naczyń była d,osyć znaczna. Naczynia te trze-
ba było po,dwiązywać. 'W trakcie trwania zabiegu
ochraniano przed przecięciem lub uszko,dzeniefm
ujście cewki moczowej i cewkę.

Wyciętego El)za o wymiarach ok. 10 om X 6 am X
X 4 cm nie zważono, Szacunkowo waga jego wyno-
siła ok. 1-1,5 kg.

Brzegi rany chirurgicznej zespolono szwem ciąg-
łym przerywanym pozostawiając sączek z gazy.

Postępowanie pooperacyjne:'W dniu
operacji oraz w ciągu następnych 3 dni podawano
zwierzęciu domięśniowo ,nReverin" (Hoechst) w ilości
15 ocm dziennie w jednorazowych da."vkach, Na ranę
operacyjną stosowano zasypkę sulf,amidorłr'ą. Sączek
z Eazy podctiągnięto nieco pierwszego dnila po olpe-
raeji i usunięto zupełnie po 2 dniach.

Ze wzg7ędu na położenie, rana była narażona na
stałe zabrudzenie kałern, w żwiązkv z czym ko,niecz-
ne były częste toalety r€ny, polegające na zmywaniu
roztworem KMnOa i przysypywaniu zasypką sulfa-
rnidową. 'W następstwie wtórnego zainfekowania ra-
ny pooperacyjnej powstał obrzęk, który doprowadził
do pęknięcia części szwów i gojenia się rany ,,per
secundam". Począwszy od piątego dnia po operacji
pokrywang powierzchnię rany mazidłem Wiszniew-
skiego wg recepty:

Rp. Xeroformii
Picis liquidae
Ot. Ricini

Fot. nT 3. Widoczne ślady wygojenia rany chinrrgicznej
po ekstył]acji guza nowotworowego.

5,0
3,0

10 0,0
M, f. Linimentum

Siódmego dnia po operacji usunięto resztę szwów.
Po dwu tygodniach od chlvili operacji ubytki tkanki,
odsłonięte w związku z pęknięcie,m szwów, wypełniła
tkanka ziarninowa. Zwietzę wydano z Kliniki z za-
leoeniem dalszego stosowania na ranę rnazidła Wisz-
niewskiego aż do chwili zabliźnienia.

Mimo zaleceń, właściciel nie zgło,sił się z krową do
bardań kontrolnych, natomiast nadesłał wiadormość, że
krowa czuje się dobrze i rana zagoiła się prawidłowo.
Dokładnego terminu zakończenia pro,cesu gojenia nie
udało się ustalió.

Po około 3 miesiącach od chwili zabiegu przep,ro-
wadzono badanie kontrolne oraz wykonano zdjęcia.
Stwierdzono zupełne wygojenie I:any pooperacyjnej
(Fot. 3). Blizna jest miękka, gładka i elastyczna.
uj,ście cewki moczowej bez zmian:. przesunięó w sto-
sunku do normalnego położenia nie obserwuje się,
Wargi sromowe nie wykazują skrzywień, przylegają
do,brze do siebie i zamykają szczelnie wejście dlo
przedsionka pochwy (Fo,t. 4). Nawrotu bujania tkanki
nowotworowej nie obserwuje się. 'Węzły chło,nne pła-
chwinowe bez zn:nian.

Po dalszych dwu miesiącach stan ogólny zwierzę-
cia nie budzi zastrzeżeń. Krowa poprawiła się i daje
zrl,acznie więcej mleka. Nie obserwuje się żadnych
objawów, które mogłyby nasuwać pro,dejrŻenie po-
wstawania przerzutów lub odnowy.

Wg relacji właściciela krowa była po zabiegu już
kilkakrotnie insaminowana, ale bezskutecznie, gdyż
stale powtarza. Ruja pojawia się w regularnych
3-tvgodniowych odśtępach.

Omówienie: Opisy występowania i leczenia
raka srolmu a zwietząt spotyka się w fachowyrn
piśmienn,ictwie,stosunkowo rzadko,

Prawdo,podobnie z tyehże względów w piśmien-
nictwie weterynaryjnym brak dokładnie opracowa-
nych, §rprecyzotJvĘnych i ogólnie przyjętych metod
postępowania przy leczeniu raka sromu.'W medycynie ludzkiej za ogó]nie przyjęty sposób
postępowania uzinaje się doszczętną elektrokoagulację
z równoczesnym chirurgicznyrn usuwanie,m węzłów
chłonnych paehwinowych (gdy procesem chorobowył,n

Fot. nT 4. Krowa jak na zdjęciu nr 3 po_chirurgicznym- "' -- 
wYteóŻÓniu rit<a wargi siomowej i łechtaczki,

lecaenie polegało na chirurgicznej ekstyrpacii guza
nowotworo,wego bez równoczesnego usuwania węzłów
chłonnych. Mimo to w ciągu 5 mies, okresu obser-
wacji nie stwierdzorno odnowy, ani też objawów bu-
dzących obałvy powstawania przerzutów. Wolno za-
tem zaryzykować wniosek, że leczenie operacyjne no-
wotworów złorśliwych ll zwierząt może być celo,we
i o,płacalne. W opisanym przypadku operowanej kro-
wie przybyło w ciągu 5 miesięcy po operacji około
150 kg.

Mniej pomyślnie wyglądała sprawa zacielenia
krowy.- Mirno kilkakrotnie po,wtarzanych zabiegów

,:,!]!:
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sztucznego qnas,ieniania, wykonywanych przez miej-
soowego inseminatora, knowa nie zaszła w cĘżę.
Przypuszczalną przyczyną tego stanu rzeczy był
chroniczrry nieżyt błony śluzowej nT acicy. Waściciel
nie skorzystał z propozycji bezpłatnego lecze,nia nie-
płodności, powodowa,ny obav/ą, że powstałe w zvńąz-
ku z op,eracją nieznacznego stopnia zwężenie szpary
sromowej może być ptzyczyną ciężkiego porodu oraz
ze względu na wiek (14 lat).

Bad,ańe hi,stopatologiczne ugkonał Zakład Anato-
mli Patologźcznej Wgdzżału Wetergnargjnego WSR
lu Lubl,inże, Także zd,ięcże mikroskopowe uzgskano
d,zżękż uprzejmoścż Pana proJ. dr Tadellsza żuIżń-
skżego, za co niniejszgm autor ulgraża serd,eczne
podzżękouańe.
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Rola, kierunki i wpływ produktów prze-
mian chemicznych węglowodanów w mięsie
i w jego przetworach są przedmiotem wielu
badań. Świadczą o tym publikacje zajmujące
się wpływem cukrów, w pierwszym rzędzie
sacharozy, na szereg wyróżników organo-
leptycznych pxzede wszystkim takich przetwo-
rów jak wędliny surowe i konserwy.

Technologicznie uzasadniona celowość do-
datku cukru stosowanego w różnej, postaci
w czasi,e peklowania mięsa, określona przez
różnyc};l autorów waha się w szerokich grani-
cach od 0,1 do 2,70la. (7,2,3,4, 5, 6, 11).

Tego nodzaju mało sprecyzowana wielkość
tego dodatku jest rwiązana niewątpliwie
z niedostatecznym jeszczn naukowym uzasad-
nieniem noli cukrów w technologii mięsa.
Wystarczy podkreślić np. ogólnie znany fakt,
że mi,rno wiełoletniego stosowania prre-
miarra sacharozy, używanej przy produkcji
wędlin surowych, a przede wszystkim rola
produktów jej fermentacji jest jeszcz-e nadal
niezupełnie wy jraśni,ona.

Z fragmentarycznych badań na czoło wy-
suwają się prac€ podkreślające rolę węglowo-
danów w kształtowaniu barwy wędlin suro-
wyń oraz takich wyńżników organoleptycz-
nych jak smak i aromat (7, B, 9, I0, II, 12,
13, 14, 15. 16). Oddziaływanie to jest wyni-
kiem między innymi podnietowego działania
cukrów i większości produktów ich przemian
,na receptory smakowe i węchowe, wznostu
zawartości kw,asu mlekowego (17) i przesunię-
cila tym samym stężenia jonów wodorowych

1) cz. I. Dle Fleischwlrtschaft, 1962, 3, 180i cz, Ir. w ma-
szynopisie,
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(pH) na stronę kwaśną, stworze,nia odpowied-
nich warunków dla rozwoju specyficznej
mikroflory denitryfikującej, zakwaszającej i
aromatyzującej, kształtowania i regulowania
potencjału oksydoredukcyjnego, który w po-
wszechnie zruany sposób reguluje przebieg
pnoaesów peklowania itp. (2,14).

Brak podstaw do ptzypuśzczenia, że pxze-
miany chemicme cukrów, dodanych do mięsa
w trakcie jego ptzntwarz,ania, są zasadniczo
różne od analogieznych przemian podo;bnych
związków, które stanowią stały składnik che-
miczny mięsa i po,chodzą z okresu przed-ubo-
jowej przemiany materii zwietząt rzeżnych.

O roli technolog cznego dodatku sacharozy
d,o wędlin surowych świadczy pogląd niektó-
rych autorów, według którego produkcja tych
przetworów jest oparta na fermentacji mleko-
wei celowo dodanych cukrórv (18, 19).

prowadzo,ne są próby kierowania fermen-
tacją kwaso-mlekową węglowodanów wędlin
surowych wprlrez z,aszłz.epianie farszu wędli-
now€go czystymi kulturami bakte,rili kwasu
mlekowegg (18, 20, 2|, 22, 23, 24, 25).

Ni,ezależnie od powyższego, przedmiotem
dyskusji jest typ ferme,ntacji, której ulegają
dodane cukry: Z prac mikrobiologicznych
można bv pośrednio wnioskowaó, że cukry
te ulegają homofermentacji (26).
. Przeprowadzone ostatnio badania wskazują

jednakże, że fermentacja cukrów dodawanych
do farszu wędlinowego jest _typową hetero-
fermentacją kwaso-ml,ekową. Swiadczy o tym
nagromadzanie się w wędlinach surowych
oprócz kwasu mlekowego takich związków jak
kwas pirogronowy (17) i alkohol etylowy (27)
oraz wydzielanie lsię dwutlenku węgla (28).


